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Układy Niemiec „rewolucyjnych zrealicyą! 


MOtrWawy przewró! w Nemat, 


W Berlinie dokonał się jak dotąd zwycięski 
przewrót na rzecz reakcyi, mii:aryzmu i mo- 
narchii. Pod wpływem klęski w wojnie światowej 
usunięte od sieru w państwie żywioły pruskie- 
go miliraryzmu podniosły niespodziewanie głowę 
4 z ogromną łatwością bez oporu, opanowały sto- 
kicę państwa, a demokratyczni wybrańcy narodu 
wikt Z zadam i prezydentan repubiixi, potajem- 
nie, jakby ludzie bez żadnego znaczenia opusz- 
czają Stolicę, aby w innam mieście poszukać 
schronienia. 

Ten „rewolucyjny* przewrót dokonany bez 
wy!ania jednej kropli krwi, wydaje się nam czemś 
tak niezwyklem że robi wrażeni: lega nego po- 
wmo do władzy tych, którzy ‘chwilowo tę wła- 
dzę z wiasnej ochoty opuścili, a teraz wracają 

swoje dziedzictwo. 

Mamy przed sobą pisma niemtjeckie, z któ- 

ch niezbicie wynika, że rząd o planowanym 
zamachu był poiniormowany, czytamy tam gro- 
rozkaz ministra wojny Noskego do swoich 
wojsk, który je o planowanym zamachu zawjada- 
mia, poteca ostre pogotowia, i zapowiada że 
rząd ma Siłę, któraby stolicę państwa potrafjla 
zdobyć: ] 

Od wydania tego rozkazu upłynęło nie wiste 
więcej niż 24 god f1 i Bet/kn zajęty gwardye pru- 
skie, dowodzone przez ludzi Luddendorfa, za- 
jely go beZ oddania jednego strzału, nie napotyka- 
jąc nigdzie ua opór. 

Dokonasa się bezkrwawa rewolucya, która od- 
dała rządy w Niemczech w ręce skrajnej reakcyf, 
zabierając Ie zywiołom demokratyczny:nł ; Socya- 
listycznym pokroju Sche;demanna. 

Sadząc Z oznak towarzyszących dokonaniu 
się í tu naeżałoby o myśï demokr. w feme 
czech jak najgorsze mieć wyobrażenie, ni? w;e 12 
zdają się też być nadzieje na szybką demokra- 
tyzacyę ustroju w tem państwie, skoro tak szyb- 
ko po straszliwej klęsce wracają do władzy ży- 
wioły nłitarne 1 monarchistyczne, które naród 
miengecki wpędziły w tak straszną w skutkach 

zegrana WOJNĘ. 

Przewrotu dokonały żywioły, które przy każ- 
dej sposobności urządzały Hindenburgow: Owa- 
cye na ulicach Berlina, które chciały go widzieć 
prezydentem Niemiec, które kwiatamj obrzuciłyby 
wracającego do Swego zamku Wilhelma. 

Kancierzem państwa został Kapp, osobistość, 
która w czasie wojny pwałtownie występowała 
przeciwko każiiemu rządową, który okazywał choć- 
by majmniejsze do zawarcja pokoju skłonności, 
który wsławił sę występami przeciwko Polsce 

w Niemczech wracają do władzy ludzie, dia 
których pikelhauba zawsze była idealem. 

Jeżeli porządek rzeczy stworzony przewrotem 
się utrwali, duch wojny ponownie będzie usto- 
wai opanować Europę, rozpocznie się ponowny 
okres zbrojeń, dia utrzymania równowagi pań- 
stwowej, a u zachodnich granie Polski zacznie 
się odbudowywać potęga miitarna o polityce 
odwetu, Z2 odebrane jej dziś drogą piebęscytu 
ziemie. 


Próby eporu przeciw kontitrrewolucyi. 
Krwawe walki w Berlinie i Lipsku. 


BERLIN. Pat. $ Saksonii tworzą się rządy 
gowietów. Kraje zachodnich Niemiec również są 
skłonne do zorganizowania wsadz sowieckich. 


—o— | 
BERLIN. Pat. Wszystkie związki zawodowe 
prokiamowały strejk generalny, 
—©0— 
BERLIN Pat. Niezawiśli socyaliści pos'ano- 


wczoraj do poważnych starć ulicznych między- 
ludnością a oddziałami garnizonu. 
Po chu stronach pacło 50 osób i było 
bardzo wielu rannych. 

Wobec tego odł żono strejk generalny. W całej 
Saksonii stanęły wszystkie pociągi i tramwaje. 
—0— 

BERLIN. Pat. 15 marca. Dziś nad ranem w 


wili zwalczać iząd Koppa wsze.kimi śŚrockami. | dzieln cy Lichtenberg 


-0 


LIPSK. Pat 15 m=rca noc. Przys/ło tutaj 


przyszł» do pierwszego starcia między uzbro- 
jong ludnoścą a wciskiem. 


SETENE A TTS. Ur A RE A VEE "WSD A WOREREDATEK X: 1 TETERONZ YA" TR." REA ETE 


Zamiect walczyć 


— dawna władza 


układa się! 


BERLIN. (Pat). 15. marca. Rząd Rzeszy ko- | boru howego prezydenta. Przez reorgan'zacyę pań- 


imumikuje: Na życzenie dawnego rządu Ebert- 
Noske : 


stwowej rady gospodarczej i rad fabrycznych u- 
tworzona zostanie Izba pracy. Oba rządy wydały 
wspómą odezwę do zaprzestan a s:rajku jako zbro- 


ROZPOCZĘŁY Sý DZIŚ UKŁADY MIĘDZY O-|dni wobec narodu niem qckiego. 


BECNYM A POPRZEDNIM RZĄDEM. 


BERLIN, 15. marca. (Pat.), Dziś o godz. 12. 


Ma być utworzony gab'net na ogóńwej podstawie | w potudnje nowy rząd wydal odezw? zatytułowa- 
demokratycznej w skład którego wejdą też fa-|ną: „Do wszystkich“, w któraj st.erdza ża d'a- 


|chowi iAjsjstrowie dawnego rządu. W ciągu dwóch 
|miesięcy odbędą siz wybory do parlamentu Rze- 


wny rząd cofnął wezwanie do strajku 
generalnego i że rozpoczęły s;ę u- 


E> i pe mu pruskiego. W zu fidau z tem odbędzie |kłady między obu rządami, których 


| się 


też wybór prezydenta kzeszy przez narod. |przebieg jest pomyślny. Naeży oczekiwać 


Dotychczasowy prezydent będzie uprnoszony, aby |rychłego utworzenia nowego rządu, opariego na 
nada! pozostał na swojem stanowisieu aż do wy- [szerokiej podstawie demokratycznej. 


Grożka strejku powszechnego w ca 
łej Polsce. 


WARSZAWA, 15. marca (tel. wł). Na dzi- |teczności publicznej nie będą organizowane żad- 


siejszem posiedzenzu Centr. Komitet Wykonaw- 
czy PPS. uchwalił proklamować strejk po- 
wszechny na środę w Warszawie, a 
na czwartek w całej Polsce. [.,chwałę tę 
wywołało gtanowisko rządu w sprawie zi itary- 


zowania w Warszawie zakładów użyteczności pu- | 


blicznej. 

Na konferencyi z rządem, w której bra! u- 
dział posłowie Daszyńskj i Bariżski i Neu- 
bauer od związku e'ektr. Rząd domagał stę od 
PPS. i od Zw. zawodowych gwarancyi, że do 
czasu uchwalenia przez Sejm ustawy o przymu- 


ne strejki. 

Deiegaci jednak odmówi gwarancyj, oświal- 
czyli tylko, że dołożą starań, aby w ta- 
kich zakładach strejki nie wybuchały. 

P. Sku'ski odwoła] się do rady młaisrów, któ- 
ra uznała oświadczenie ta.i: za niewystarczające, 
wobec czezo miiitaryzacya pozostaje w mocy. 

W ndpowiedzi na to C. K. W. uchwajł 


PROKLAMOWAĆ STREJK POWSZECHNY. 


Oczekiwać należy, że rząd zawróci z obranej 
drogi prowokowania kiasy pracującej zwiaszcza 


sowych sądach rozjemczych w zakładach uży-;po zażegnaniu strejku metaowcó.4 i koiejowego. 


CENAA SWETA O RZ OOE TR E WEWŁESTOLICNE M 
wan 


Jeżeli przewrót dokonany w Berïni: się u- 


u aw 


porządek cpoicczny, aby sztuka b:rińska do rów- 


trwali, będzie to sygnałem do odbudowy przed- nowagi go przywróciła. Wierzymy też że prole- 
| wojennych potęg, przygotowujących nową wojnę, taryat nienyecki się ockni: i przepędzi tych któ- 
będzie to przekreś'eniem wsze.kich oczek;wań, ja- | rzy go już w takie nieszczęścia wpędą'fi i jeszcze 
kich się przemęczona ludzkość spod zewała. ina gruzach dawnej pruskiej potęgi nowe chca 
Zbyt wielką jednak już jest potęga mas ludo- | budować monarchom trony. 


l —— . 


wych w świecie, zbyt si.nie podważyły one star” 


2 „DZIENNTR LUDÓW" 


x | 
Montrrewolucya w Niemczech. 


Dzienniki w Berlinie nie wychodzą. | Rządy prowineyonalne przeeiw 
KRAKÓW, 15 marca. (Pat), Wedle donie- zamachowi. 
sień z Berlina, wszystkie dzienniki zostały ża- KRAKÓW, 15 marca. (Pat). Radio s Wie- 
 wieszone do poniedziałku rano, a to ze “z8 €-'|dnia. B. K. z Berlina. Rząd Rzeszy porozumiał 
du na toczące się rokowania z zastępcami TO" |sję z wszystkimi rządami krajowymi. Zobowią- 
botników, Wynik tych rokowań bęlzie ogło- zały się one stać wiernie przy rządzie Rzeszy, 
szony w poniedziałek, potępiając w najbardziej stanowczy sposób za 
mach w Berlinie. Rząd wirtemberski wziął na 
siebe pełną odpowiedzialność za tok obrad 
zgromedzenia narodowego. 


KRAKÓW, 15 marca. (Pat) Radio z Wie- 


KRAKÓW, 15 marca. (Pat), Radio z Wie- 
dnia B. K. z Berlina. Dzienniki „Vorwazts' i 
„Freibeit* zostały zawieszone, 

—u- i 
Nowy rząd reakcyjny. 

KRAKÓW, 14 marca. (Pat). Z Berlina do- 
noszą, że na ministra spraw zagranicznych po- 
wołany został generał W:nterfeld, na ministra 
spraw wewnętrznych Jagow, a na ministra 
skarbu za 4 rządu radca skarbu Bang. 

zam 
MANIFEST REAKCYJNEGO KANCLERZA. 


KRAKÓW, 15 marca (Pat.) Radio z Wiedrąa. 
B. KL z Berlina, na podstawie depeszy B. Wolffa. 
Kanclerz Rzeszy Kapp wydał manifest, w któ- 
rym wskazuje, że Niemcy chylą się do zupełnego 
upadku i że rząd przesiąknięty korupcyą, n był- 
by w możności odeprzeć grożącego niebezpieczeń- 
stwa, podobnie jak nie potrafił stawić czoła bol- 
szewizmowi, zagrażaj cemu od wschodu. Dalej po- 
wiada manifest, że zadaniem nowego rządu nie 
może być reakcya, lecz dalszy jednolity rozwój pań- 
stwa niemieckiego oraz przywrócenie autoryte- 
tu prawa. To co rząd uczynił, jest jedynym środ- 
klem ratowania Niemiec. Manifest wylicza wszyst- 
kie środki ochronne, przedsięwzjęte przez nowy 
rząd i podmosi, że zwłaszcza wobec wszelkich 
prób strajtu, zajmuje rząd zdecydowane stano- 
wisko. Wreszcie przestrzega manifest przed każ- 
dą próbą oporu wobec nowego rządu i wskazu- 
į, że najważniejszym obowiązkiem każdego o- 
bywatela niemieckiego jest praca. Barwy rzeczy- 
pospolitej wę następujące: czarno-biało-czerwone. 


A 
* 


dnia. B. K. z Monachium. Rząd bawarski wy- 
dał odezwę potępiającą w ostry sposób berlin- 
ski żamach stanu oraz wzywającą naród do 
stanówczego skupienia się przeciwko  przenie- 
sieniu zamachu do Bawaryi. 
—o— 
Grzberger wyjechał z Berlina. 

KRAKÓW, 15 marca. (Pat). Radio z Wie- 
dnia. B. K. podaje na podstawie biura Wolifa, 
że pogłoski o aresztowaniu b. ministra skarbu j 
Erzbergera są bezpodstawne. Erzberyer wyje- 
chał z Berlina, 

KRAKÓW, 15 marca, (Pat). Radio z Wie- 
dnia. B. K, za B. Wolfa z Drezna. Erzberger 
przedłożył 12 bm. Ebertowi prośbę o zwolnie- 
uie go z urzędu. Ebert zatwierdził tę piośbę 
jeszcze lego samego dnia, 


ZR 
NOSKE W SAKSONII 


BERLIN, 15 marca (Pat.) Minister obrony kra- 
jnwej Noske objąż nadal dowództwo nad wojskami 
sąskiemj. Wcjtska te zdają się być pewne. Na dziś 
zapowiedz.ahe są w Dreźnie masowe zgromadzeni a 
socyalistyczne. Z kół zgromadzenia narodowego 
donoszą, że generałowie Móhl i Haas, dowódcy 
okręgów wojskowych w Monachium i Stutgarcje 
oddali się do dyspozycyi starego rządu. 


—0— 
Zgromadzenie narod. w Stuttgardzie. 
KRAKÓW, 15 marca. (Pat). Radio z Wie- 
dnia. B. K, z Drezna, Prezydent Ferenbach 
zwołał zgromadzenie narodowe ną wtorek do 


Zamach stanu w fiamburgu. Stuttgartu. 


KRAKÓW, 15 mśrca. (Pat). Radio z Wies 
dnia. B. K. z Hamburga. Najstarszy oficer gar- 
mizonu obją” wiadzę i ogłosił manifest do lu» 
łności, że obejmuje rządy w swoje ręce. 


—n— 
ZAMACH STANU CZYNEM ZBRODNICZYM. 


BERLIN, 15 marca (Pat.) Międzyfrakcyjny wy- 
dział wykonawczy zgromadzenia narodowego od- 
był wczoraj posiedzenie, na którem były repre- 
zentowane 3 stronnictwa: centrowcy, aemokrzc, 
tsocyalńi uemokratg. Wyrażano jednogłośn;e za- 
patrywanie, że militarny zamach, dokonany w 
Berlinic, jest czynem zbrodniczym, który należy 
zwalczać wszelkiemi siłami, że jest on naruszeniem 
konstytucyi i zagrożeniem Życia gospodarczego * 
spokoju wewnętrznego i zewnętrznego. Wyż wspo- 
mniany wydzia! wykonawczy stwterdza, że jady- 
nym autorytetem jest I pozostanie zgromadzenie 
narodowe i utworzony przez nie rząd. Prezydent 
zgromadzenia narodowego Ferenbach zwo:ał zgro- 
madzenie narodowe na wtorek do Stutgartu. | 


--J— 5 


+" 


Strejk w Gamburgu. 
KRAKÓW, 15 marca (Pat), Radto z Wie- 
dnia. B, K. wedle B. Wolffa z Hamburga. Ro 
boinicy i biurowy persona! doków hambur- 
skich zaprzestali pracy. 
md . 
Strejk powszechny w Frankfurcie. 
RRAKÓW, 15 marca. (Pat). Radio z Wie- 
dnia. B. K. z Frankfurtu. Proklamowano tu 
strejk generalny. Robotnicy demonstrują na 
ulicach. 


a ae a: 


tomiast prezydent Rzeszy Ebert oraz dawny rząd 
pragnęliby zwołać zgromadzenie narodowe do 


=> Drezna 


Drezno siedziką starego rządu. 


KRAKÓW, 15 matca. (Pat; Radio z Wie-|awanturników, za kiórymi nie stoi żaden po 
dnia. B. K, wedle B. Wolfta z Drezna. Prezy- 
jent Rzeszy Ebert i członkowie Rzeszy roze- 
Yali do rządów krajowyca telegramy 2 zawias 
'omieniem, że rząd z powodu mriesumiennych 


Nastrój w Berlinie. 
KRAKÓW, 15 marca. (Pat). Radia z Wie- 
unia. K, B. z Berlina. Nastrój ludności Berlina 
st na ogół nieprzychylny dla nowych wład- 
"w miasta. 


ważniejszy polityk, jakoteż celem zapobieżenia 
rozlewowi krwi, opuścił Berlin i ustanowił 
Drezno swoją nową siedzibą, 

—o— 


południowo-niemieckich przy dotychczasowym 
rządzie opira sie ono tylko na bardzo sła- 
bych podstawach, zostało jak najrychlej zilie 
kwidowane. w przeciwnym bowiem razie grozi 
Niemcom wojna domowa: 
—o— 
© Kilonii krwawe walki. 
BERLIN, 15 marca. (Pat) W Kiloni: przv« 
szło do krwawego starcia "ędzy żołnierzami 
: robotnikami, Vaika trwała do | 


utj 
Niemcom grozi wojna domowa. 
RAKÓW, 15 marca. (Pat). Radio z Wie- 
Dzienniki omawiając wydarzenia berliń- 
"R, *yrażają życzenie, by  przedsięw zięcie | marynarki 
ve względu, ** wobec pozostania krajów | wieczora. 


b ap 
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WRAŻENIE ZAMACHU W WIEDNIU. 


KRAKÓW, 15 marca (Pat.) Radio z Wiedn,a, 
Przewrót w Niemczech wywołał tu ogromne wra- 
żenia. Wyłania się pytanie, czy wydarzenia te 
nie sbędą miały wpływu na wewnętrzne ukszta!to- 
wanie sytuacyi w Austrys. O jle można sądzić, 
chwilowo niebezpieczeństwo nj: istnieje. Wszyst- 
kie koła polityczne ocenfają potożeni» w Niem- 
czech zupełnie spokcja:e, zwłaszcza że w kotach 
socyalno-demokratycznych panuje przekonanie, iż 
wobec ogłoszeń przez organizacye robotnicze w 
Niemczech strajku generalnego, obecny rząd u € 
poirań Sję ustaié. Zdaj: się, że Austrya ucier- 
pi z powodu zajść w Bewlinge tylko pod wzglę- 
dem gospodarczym. 

Jak podaqz N. Fr. Presse, w kołach tinanso- 
wych panuje przekonanie, że naród niemiieck; jest 
narażony na nowe ciężkie przesilenie: które tyl- 
ko Śpóźni gospodarczą odbudowę. 

„Deutsches Volisbiatt'* okreśia przewrót w Niem- 
czech jako następsiwo układu wersalskiego. Niem- 
cy — pisze ten dziennik — stoj) wobec ciężkich 
walk wewnętrznych. To też koaicya będzie mu- 
siata ostateczne zadecydować, czy chce zniszczyć 
Niemcy ogniem i micżem, czy też zmienić tra- 
ktaty, z (Wersalu i St. Germain. 


—— 7 
i s 
Anglia życzliwa zamachowi. 
BERLIN, 15 marca. (Pat). Podsekretarz 


stanu von Haniel oświadczył jednemu dzienni- 
karzowi, że ma pewne powody do przyj uszcze- 
nia, iż co najmniej Anglia nie powita nowigo 
rządu nieżycziiwie. 

l © 


i PRASA FRANCUSKA O ZAMACHU. 


PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havas. Temps oma- 
wiając sprawę wojskowego zamachu stanu w Ben 
linie, oświadcza, iż tosamo powtórzy się prawdo- 
podobnia w innych państwach niemi:ckich. Za- 
mach ten dowodzi, iż Prusy pozostały niezmęmio. 
ne. Należy ratować pokój powszechny, narażo» 
ny przez odbudowę dawnego ustroju pruskiego, 
ipod grozą mow 6 s:raszliwej wojny należy so- 
bie uświadomić, że państwo n;emieckie obecnie 
więcej niż kiedykolwisk centralizuje i prusyfikuja 
cię oraz że nigdy istnieć nie może w formie obe- 
cnej jeżeli pokój ma być zachowany. Zamach stanu 
wskazuj:, że pierwszym obowiązkiem sprzymie: 
rzeńców jest baczenie na ścisłe wykonanie tra- 
kiatu pokcjj”wego i rozbrojenie Niemiec. 


PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havas, Temps dowia 
duji się ze Saarbrücken, iż misye sprzymierzonych 
s4 zagrożone, ponieważ jest oczekiwany wybuch 
wojłiy domowej. 

PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havas. Echo de Paris 
podsjł: następujący cytat z rozmowy z marszał- 
kiem: Fochem w związku z zamachem stanu w Ber- 
line: Przedsięwzięto wszelkie potrzebne zarzą. 
dzania. Oddzialy sprzymierzone poza Renem są 
na pogotowiu Rządy francuski i angjelski są zu- 
pełnie zgodna co do stanowiska wobec wypadków 
w Beriinie. Konieczność zupełnego rozbroj; nia Nie- 
miec uwydatnia się w całej pełni. 

PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havs. Excelsior po- 
daja wiadomość z Moguhcyi, iż wrzeniż w Nad: 
renli, skierowane przeciw rewolucyjjąym woj- 
skom, przybiera wielkie rozmiary. 


PARYŻ, 156 mrea (Pat.) Havas. Omawiejpz ber- 
liński zamach stanu, pisze Journal: Sprzyinierze- 
ni popełnili potrójmy błąd, przerywając wojnę 
przed zupelnem zniszezeniem potęjt wojskowej 
Niemców, popierając zreorganizowanie wojska nie- 
mieckiego, upozorowane potrzebą tłumienja roz- 
ruchów, a wreszcie nie utrwaŃwszy pokoj: na 
zasadzie utrzymania i ekonsolidowania bloxu 
państw. 


PARYŻ, 15 marca (Pat.) Havas. Petit Parisien 
podajł z Londynu, iż w pewnych kołach dyplo- 
matycznych panuje przekonanie, że wypadki ber- 
lińskie będą uwieńczone wynikiem pomyślnym. 
Rozprósżyły one złudzenie Stanów Zyadnoczonych 
cò do politycznej sytuacyi w Europie oraz złu- 
dzenia Holandyi co do zbędnoścj środków ostro: 
zności, stosowanych względem excesarza Wils 
helma. 
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3 csiatniej chwili. 


MISYE ENTENTY O ZAMACHU. 


BERLIN, 15 marca (Pat.) W kołach berlińskich 
misyi enienty wywołał przewrót berliński wiel- 
kie zdumienie, chociaż w kołach francuskich o- 
świaaczejąi, że Paryż juz przed tygodniem miał 
wiadomość o przygotowaniu zamachu. Rząd iran- 


cuski zajmuje narazie stanowisko wyczekujące. 
Oświadczen,.e nowego rządu niemizckiego, że chce 
lcjjainie wype.n.ć warunki traktatu pokojowego, 
į st przyjmowane z nieufnością. Generał francu- 
ski Nollet, który miał wyjt:chać do Paryża, odro- 
czył swój wyjazd. Członkowie obcych misyi w 
Berlinie oświadczejn, że ze względu na stosun- 


ki wewnętrzne uważaj przewrót w Berlin,e za 


godny pożałowania. 


Zwycięscy wyszydzają „sromotną 
ucieczkę starego rządu. 


KRAKÓW. (Pat.). Rad, z Nordeich. Manifest 
nowego rządu powiada: Aby ideę monarchi styczną 
wykorzenić z gruntu w narodzie mi'mieckim, 
przedstawia! dawny rząd a szczegó nie jego człon- 
kowie socyalistyczni ucieczkę Wfihelma H. jako 
dezercyę, jaskoiwiek ucieczka ta odbyła sę w 
okolcznościach, które nasuwają łagodrie'sze je) 
osądzene Obecnie ten sam rząd opuś.ił swoją 
placówkę, na której postawił go obową 1ze: i to 
bez walki, a nawet hez wszelkich prób obrony, 


chociaż możfiwość jej istniała. Twierdzenie że 
wojsko nie było temu rządowi przychyina, jest 
tylko frazesem  wysnutym po to, aby sromotną 
ucjeczke postawić w korzystn,ejszem świelie. 
Rząd, który rościł sobie prawo do prowadzenia 
interesów państwa, powin;'n mieć na tyle mocy, 
aby pociągnąć za sobą wojsko U iłeczka ta po- 
tena Gaw.: rząd w oczach narody i czytś jego 
powrół po wszystk,ie czasy nemożiwy. 
a z e 


Nowy dyktator Niemiec — wrogiem 
Polski 


WARSZAWA (Pat.). „Przegląd wieczorny“ 
przypomina, że obecny dyktator Niemec pio 
wdet w swoim czasie kampanię przeciwko 
BetmanowisHollwegowi, jako zbyt łagodnemu 
w stosunku do Be gii i okupowanych podowcza: 
przez Niemcv obszarów północnej Francvi. Kapp 
według lego pisma jest zajadłym monarchis ą 
który dał się poznać jako wróg Polaków i ka 
tolcyzmu. Omawiając stosunek Nien.ców d 
Polski „Przegią * twierdzi, że Niemcy bez wzglę 
da na to jak dalej pooczą się wypadki, będą 
miały ręce związane i nic poważnego przeciwko 
Pulsce nie zdołają przedsięwziąć. 


—0- 
Coraz więcej zwolenników Rontrrewo: 
lucyi! 

BERLIN (Pat.) Pułsi południowo niemieckie 
przeszły na stronę nowego rządu Dotychczaso 
wy ch główny dowódca ucenł. Gen. Mer: ker 
przebywający w Dreżuie oświadrzył się za no 
wym radem. Wobec tego członkowie d+wnego 
rząd. Ebe t Noske i Bauer opuścih Drezno, mie 
li się udać do Sziutkariu d, kąd ma być zwoła 
ne zgromad/enie narodowe. W Monachium rząd 
socyalistyczny ustąpił. : 

Twerzy się nowy rząd przedstawicieli stron 
nictw mieszczańskich, 

BERLIN (Pat.) Wedle wiadomości nadeszłych 
w nocy Z niedzieli na poniedziałek trzy czwar- 
te obrony państwowej opowiedziało się za nt- 
wym rządem. Również oddzia y marynarki w 
koloni opowiedziały się za nowym rządem. 

POZNAN. iPat.) Radio z Nordeich Prowin 
cya wschodnio-pruskas opowiedziała się urzę 
down € Za rządem Kappa Socyalno-demokr:- 
tyczay starszy prezzieni Prus wschodnich Muen- 
nich uznał nowy rząd 1 pozostał na swojem 
stanowisku Powstanie jakie zamierzali urządzić 
we Wrocławiu Vogt ı Philipe stłumiono prawie 
bez rozlewu krwi i przeciwników nowego rządu 
aresztowano. 

p —0— 
Z ligi narodów. 

PARYŻ. 15 marca (Pat) Havas. Komitet 
wykonawczy ligi narodów na posiedzeniu pod 
przewodnictwem Bourgeois stwierdził znaczny 
rozsój działalności ligi narodów. Postanowiono 
wysłać specyalną komisyę dla zbadania stosun- 
kow w Rosył. W komisy: tej uczestniczyć będą 
prze tstawiciele sfer robotniczych wyznaczeni 
przez międzynarodowe biuro pracy. ktore będzie 
mogło ze swej strony wvsłać inng komisyę dla 
zbadania wa unków pracy Prócz tego rozwa 


KONFERENCYE GÓRNIKÓW POLSKICH NA 
ŚLĄSKU. 

CIESZYN, 15 marca (Pat) Dziś odbyła się 
konferencya w sprawie żądań górników polsk;ch 
w Karwinie. W konferencyi tej wwzj:ło udział 
250 delegatów robotniczych w Karwinie. Z ko- 


na dążeniu do utrzymania elektrowni; w ruchu, 
nie deje dostatecznej gwarancyi spokojnego [un- 
kcyonowania elektrowni, jaxo instytucyi użyte- 
czności publiczn.j, stojąc niewzruszeniz na tem 
stanowisku, że tara, gdz.e chodzi o n;tbezp;eczeń- 
stwo pozbawien.a iudn ści żywności, wały i etwta* 
tła, zmuszony j?st użyć wszelkich stojących mu do 
dyspozycyi prawnych środków zaradczych. 
—o0— | 
Metalowcy w Warszawie wrócili da 
pracy. 

WARSZAWA. (Pat) Dziś rano rob*tnicy 
wszystkich (fabryk i warsztatów melalowych 
powrócili do pracy. 

a —0— 
Cztsi przymusowo w"dJalają górników 
polskie, | 

CIESZYN. Pat. Na szybie Jerzego w Moraw- 
skiej Ostrawie we czwartek 19 górników Pola- 
kow otrzymało wyp”wie:.zenie z tem że do 48 
godzin mają się wynieść. 


—0— 

Zwycięstwa bolszewików na Sybery 
LONDYN. 15 marca Pat. bolszewicy rozbili 

i znieśli główne siły północnej arm i rosyjskiej 
na Sybirze i posuwają się w kierunku Bajkała. 


Pomyś:ny dla Niemców plebiseyt w II. 
strefie SZiezwiku, 

BERLIN. Pa.. Niemiechi wydział dla księ- 

stwa Szlezwickiego komunnikrje : Doty: hczasowy 

wynik giosowania w drugiej strefie <złeawickie o 


misyi międzynarodowej przybyii Anglicy Wilton | obszaru plebi-cytowego wykazał 6/7 większeś.i 
i Flower. Jako tłumacz fungował Dr. Gump'o- | głosów na rzecz Niemiec, Udział głosujących jest 
wicz. Na konferencyi był obecny również dele- | nader wielki, 

gat zagłębia Dąbrowskiego p. Mieczysław Bo- —0— 

browski. Po referaiach tow. Lizaka i Papusi, wy-|" KOPENHAGA. Pat. Biuro Ritzaua donosi: 
wiązała się obszerna dyskusya. Uchwalono już! Wynik glosowania w drugiej strefie szlezwickie- 
od jutra podjąć pracę w Karwinie, jednakże pra-|go obszaru pleb scylowego do godz. 12 w po- 
cę mają podjąć tylko ci robotnicy, którzy myeszka- |ł dnie bił następujący: Na rzecz Danii oddano 


ją w Karwinie, ponieważ górnicy dochodzący z| 
innych gmin mi* Są pewnj Życja. | 

Postawiono ultimatum, że o ie żandamnerya | 
czeska nie będzie usunięta do 4 dm, a zaprowa- | 
dzona milicya do dmi 8, gorn;ity rozpozzaą sira'k 
gener'a.n;. Zażądeno następnie przyjęcia do pra- 
cy wszystkich wydalonych robotników polskich 
i odszkodowania ich za wszelkie straty oraz u- 
wolnienia więżm;ów politycznych. Zarzuty prze- 
ciwko żandarmeryi czeskiej udowodniono fakta- 
mi i cyframi. Na konferencji był obecny również 
delegat czeski sekretarz związku zawodowego Cer- 
venka. Po południu odbyła się taka sama kon | 
rencya czeska w Ostrawie. Wyjechali tam An- | 
glicy Flower i Wiiton, z Polaków zaś Lizak i Pa- 

ga. 
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ROZBICIE PRZEZ RZĄD ROKOWAŃ W SPRA- 
WIE STRAJKU W ELEKTROWNI WARSZA- 


WSKIEJ 


WARSZAWA, 15 marca (Pat.) Prezydyum ra- 
dy ministrów komunikij2: Wczoraj posłowie P. 
P S interweniowali u prezydenta mi isirów w spra 
wie cotnięcia zarządzeń wojlik. w elektrowni w 
Warszawie Prezydent minis.irów zgod ił sję na 
cofnięcie zarządzeń, pod warunkiem jednak, że 
zarząd związku pracowników elextrown; į zarząd 
P P. S. poręczą, iż do czasu ustawowego zała- 
twienia (aorawy strajł. u, w instytucyach użyte- 
czności publicznej strajki wogóle nje będą m;ały 
mi<joca Projekt ustawy regulującej strajki w in- 
stytucyach użyteczności publicznej, drogą sądów 
rozjymczych, ma być przedstawiony Sejmowi w 
najloliższych dniach. 

Po dyskusyi i naradach wyjpśrkło się, że za- 
rządy związku pracowników elektrowni iP. P. 
S. nie były w możności dać wymaganego porę- 
czenia, proponując jedynie poręczenie tej treści: 
„Do czasu ustawowego załatwienia sprawy str 4 
ków w insrytucyach użyteczności publicznej, dą- 
żyć będą w imieniu dobra m eszkańców stvl.cy 
do Utrzymania elekirown, w ruchu przez czas 


żano Środki zwalczania tyfusu x Polsce za coistrajiu'** 


posel polski wyraził radzie podziękowania. 


Rząd uznał, że poręczenie związku pracown$- 


4,969 głosów, na rzecz Niemiec 20 233. 


—0— 
Przesilenie rządowe we Mi-szech. 
KRAKÓW. 15 marca (Pat.) Radio z Wied- 
nia, B. K. donosi z Rzymu: Ministrowie skar- 
bu, rolnieciwa i przemysłu podali się do dym syi. 
Ob cga pogłosna, że wszyscy ministrowie odda- 
dzą swe portieie do dyspczicyi Nittiego, aby mu 
ułatwić zadanie. W tym wypadku zamiast przej- 
śc owego |Irekształcenia gobine.u nastąpi zu- 
pelne przesilenie ministeryalne. 
pey, 


Xomunikal szłabn coreralnego: 


z dnia 14 marca. 


Bolszewi-y ponownie ostrze iwali ogniem 
artyleryi i pociągów pancernych nasze pozycye 
koło stacyr Olewsk, prowauząc równocześnie 
energiczną akcyę wywiadowczą. W rejonie Lu- 
baru ı Starej Seniawy w odpowiedzi na ataki 
bolszewickie w reone Latyczowa oddziały na- 
sze d konały wypadu na przedpole swoich po- 
zycyi, gdzie rozbiły dwa bataliony bolszewickie, 
zdobywając 4 dzieła, 7 karabinow maszynowych 
i bo.ąc znaczvą ilosć jeńców. Po «ddokunaniu 
operacy! oddziały powróciły na swoje stanowiska. 


z 15 marca 1920. 

Na północ od Dryssy w rejonie Wołyńca 
nasza pałiole otoczyły i wzięły do niewoli pla- 
cówkę bolszewicką w sile 42 ludzi z 1 karavi« 
nem maszynowym. Na odcinku na wschód ed 
Mozyrza n-eprzyjaciel forsownie porządkuje rozbi- 
te oddziały, dowozi posilki i prowadzi energiczne 
wywiady. Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
nasze pozycye w rejonie Robaczowa. nn południe 
od Zwiahla Jsdnocześnie ogniem ciężkiej arty- 
leryi był ostrzeliwany tor kolejow$ w rejonie 
Bucniowa. 

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk. 
-g= i 
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PŅPBremiera 


w Istinorcntrze 


CHIMER Ă, ikini 5. 


cd 15-go b. m. 


wzruszający dramat 
ż życia w 4 ańtach 
z prologiem pod tyt. 


Modelka 


i arcyzabawna komedya 


Jak Janka 
zdobywa miljony. 


Mouchy 
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Ge wtorek 16 bm. 


Od środy 17 marca. 
„MARYSISNKA” [pl. Smolki 5). 


Część I. 
Cyrkowo salonowego dramatu w 8-miu wielkich aktach p. t 
E 


Po raz ostafni. 


Bardziej ir 


„KOPERNIR* ful. Ropernika 9) 


Urohobycza. 


Komitet daru Narodowego Józefa Piłsudskiego. 


Drohobycz, 15 marca. 


Z inicyatywy PPS. zawiązał się w Drohobyczu 
komitet daru narod. Józefa Piłsudzkiego, które- 
e zebranie odbyło się dnia 13 bm. W skład 

omitetu weszły wszystkie towarzystwa i orga: 
nizacye, reprezentanci urzędów, instyłucyji władz 
wojskowych i grono osób inicyatorów z PPS. 

Prezesem komitetu został wybrany dyr. Je- 
rzy Kozicki. zast. tow. Mateusz Melnerowicz, se- 
kretarzem dr. Henryk Janczałzk. zast, pp. Pró- 
szyńska i Stefania Hermanówna, skarenikiem 
p. Michalina Ogniewska, zastęp. Maryan Wój- 
towicz. 

Komitet ten wspólnie z komitetem komendy 
placu urządżają z ekszyi imienin Naczeluika 
państwa wielką uroczystość w dniu 19 bm. 

Robotnicy rafineryi bez różnicy narodowości 
uchwalili złożyć na dar Piłsudskiego półdzienny 
zarobek. 


Zgromadzenie rob. chemicznych. 
odbyło się 15 bm. o godz. 12 w poł. z na- 


Głos rozpaczy. 


Od p. Franciszka Fastnachia, otrzymuj "my na- 
stępuj;cą skargę z powodu niewypłacania mu po- 
borów emerytalnych: 

Jestem emerytowanym leśmiczym państwa- 
wym. Nie otrzymałem jeszcze do dnia dzisiejszego 
swej płacy za miesiąc listopad 1918, wrze- 
sień,październik,listopadigrudzień 
191) i afyczeń 1920. Zwracałem się po trzykroć 
do (Wys. Mim. mol. z prośbą o wydane w tej nfjżrze 
zarządzemia, a w odpowiedzi na te prośby, otrzy- 
malem wczoraj takie zawiadomienie: 

„W odpowiedzi na piaryo z „dnia 12. I. 1920, 
Wydział służbowy Minfst. nolnict, i dóbr państwo- 
wych bomunikujł: Panu, iż podanie z dnia 3. 
grudnia 1919 r. o wypłacenie pohorów emeryta? 
nych, zostalo dnia 18. grudnia 1919 pod L. 11011 
przesłane do kompetentnego załatwienia Zarzą- 
sm okręgowemu dóbr państwowych we Lwo- 
wie“, 

Jak widzimy minisi. rolntctwa pospiesznie za- 
łatwiło tę ważną dia emeryta sprawę, ale nie spiz- 
szno urzędowi okręgowemu we Lwowie. Eme- 
ryt może tymczasem spoktjbie umrzeć z nędzy, 
a akta spokoliie będą dalej leżeć w tmzędźziie. 
Ot jaustryackj pośpiech. 
CNĄSETOJEWEKE LIW UE ATRZTYPTZPOJE E 


Otwarcia Wystawy Architekto- 
nicznej 


edbyto sig w niedzielę przedpołudniem w na 
szem mieście przy licznym udziale sfer artysty- 
eznych oraz publiczności. Wystawa mieści się 
w salach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych i o 
bejmuje pięzny zbiór planów odbudowy wsi i 
miasteczek naszych z uwzg!ędnieniem motywów 
rodzimych, rysunków pełnych powabu dwore 
ków i domów, jakiemi spustoszone okolice Pol- 
ski zaludnić się winny po odbudowie. Osobny 
dział stanowłą bardzo interesujące szkice i ry- 
sunki ze Starego Lwowa, pozatem wystawił też 


gan fwletin Anllo 


liwairyny | 1. 


nadzw, interesujący 4-akt. 
włoski salonowy dramai 


slępującym porządkiem dziennym: 1) położenie 
ekonomi zne robotn ków; 2) wybór delegata na 
zjazd zawodowy w Warszawie; 3) wnioski. 
Referat o położeniu robotników chemicznych 
wygłosił tow. Denasiewicz, poczem przedłożył 
zgromadzeniu następujący wniosek: 
Zgromadzeni robotnicy chemiczni uchwalają 
domag.ć się vd zarzą'iu rafineryi wykonania 
umowy zawartej z robotnikami dnia 17 stycznia 
b. r. w sprawie dostarczenia im aprowizacyi u 
brań i obuwia w ilości oznaczonej w umowie. 
Ponieważ 2 miesiące minęły od zawarcia u- 
mowy, a robotricy nie otrzymują artykułów w 
umowie zastr eżonych, w razie dalszego zwle- 
kania organizucya nie bierze odpowiedzialności 
za następstwa. 
Wniosek powyższy uchwalono jednogłośnie. 
W końcu na wniostk tow, kulczyckiego, 
wybrano tow. Denasiewicza delegatem na zjazd 
zawodowy, 


— 


prace swe, oryg nalne kompozycye architekto- 
n czne prof. Noakowski. Reprodukcye niektórych 
dzieł jego, odznaczających się bogatą fantazyą 
i wysokimi walorami kultury artystycznej zamie- 
szczone były niedawno w „Życiu Wytwornem*. 

Wysiawa, otwarta przemówieniami prof. 
Obmińskiego i r. Rybickiego zgromadzała baie 
dzo liczne grono zwiedza ących. 


„POD ŁUNĄC 


powieść 
ARTURA ĆWIKOWSKIEGO 


rozpoczynamy już w dniach naybliższ: ch. 

Czytelnicy nasi znają z fragmentów, artyku- 
łów i po:zyi świetne, jędrne pióro tego autora, 
który w powieści współczesnej, osnutej na tle 
niedawnych przeżyć społeczeństwa polskiego, 
daje w całej pełni pozuać przepiękne walory 
swego talentu. 

Powieść 


POD EUNA‘ 


jest utworemi nie mającym nic wspólnego z tak 
rozpowszechnionym pamiętnikarskim, chronoło 
gieznym sposobem chwytania wielkich chwil 
dziejowych. Jest dziełem nawskroś przemyślanem- 
indywidualnie przetworzonym obrazem na tle 
bistorycznej; chwili, pełnym barw życia i miąż- 
szu treści, w której autor zdążą wybitnie ku 
— syntezie zjawisk życiowych. 

Dzięki tym cecuom powieść Ćwikowskiego 
posiada moc przykuwania myśli i zainteresowa- 
nia czytelnika a w literaturze naszej współ- 
czesnej niechybnie zajmie poczzestne m.ejsce. 


„POD ŁUNĄC 


wyjdzie też niebawem w edycyi książkowej 
nakładem „Ludowego Tow. Wydawniczego“ wę 
Lwowie. 


Niebezpieczne cienie 


apująca. 


„— 


JVowiny z dnia. 
Lwów, 16 marca 


"REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We w'orek 16. mar a „Noc w Wenecyi*, operetka 
w 3 aktach Jana Strausa z pp Miłowska, Bogdanowi» 
czówną. Bielińska, Hierowską, Kuligowskim, Folańskim, 
Jusuanem i Niedzielskim. 

We środę 17. marca o godz. 7 wieczór „Eugeniusz 
Onegin*, opera P. Czaykowskiego. 
We czwartek 18 marca o godz. 7. wieczór „łodzi 
i starzy”, komedya w 3 akłacii A. Hajo. 

W piątek 19 marca o godz. 7 wieczór „Noc w We- 
necyi", opere ka w 3 akta.h j. Streussa. 

W sobotę 20 marca o godz. 3 popoł. „Sułkowski*, 
traged$a w 5 aktach Żeromsk:ego. 

W sobotę 20 marca o gedz. 7 wieczór „Madame 
Butterily', opera w 3 akiach Pucciniego. 

W niedzielę 21 marca o godz. 3 popoł. „Asystent*, 
sztuka w 3 aktach G. Zapoiskier. 

W niedzielę 21 marca o godz. 7 wieczór „Eros i 
Psyche“, opera w 5 obrazach L. Różyckiego. 

W poniedziałek 22 marca „Noc w Wenecyi*, ope- 
retka w 3 akiach J. Straussa, 
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REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKĄ w sali „Casina de Paris". 
` Program XVI. od poniedziasku 8. marca 1920 r. co- 
dziennie c godz. !/,8-ej wieczór. 

Gościnne występy Mii Kamińskiej, baieriny Teatru 
W'elkieg, w Wssszawie, Piulina Nosnowska — piosenki 
Uryczne. Anda Kiteciman w swoim repertuarze, Romu- 
ald Qieresieński jako „Onufry Wywrotek, szewc „Król, 
Damą, Wat“, groteska stylizowana Czuż Czużenitia, 

rzykład Rujwida, muzyka w. Pergawenta, M. Czaj» 
cwska, A. ki schman, n. Gros, W. Wesołowski), reży« 
serya Andy Kuscoma i. Biuro pod firmą „Ersatz*, napi- 
sał Konrad Tom (R. Giesasieński, K. Gros, S. Morski, 
M. Tarłowski, reżyserował R. Gierasieńsk:. 

Bilety cd gouz 9- 5 w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akademi ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 

W piątek 19. bm. premiera programu XVII. (Wielka 
rew,a p. t „Sen pijaka". 

-—— : 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Od duia 16 marca do 21 marca olzienn.e o godz. 
7 wieczór: Telepata Rolf Nelson Zitrig; duet tą eczny 
Wittichowa i Nowicki; „Płeć piękna," operetka ; „Kape= 
la wojskowa“ w wykonaniu E. Czermańskiej; wir.uoz 
Nowicki na harmonii peuałowej; „Rekrutka* ; orkiestra 
wojs.ową 41 pp. 

W miedzielę 21 marca © godz. 4 pop : „Worow ta- 
E operetka w 2 aktach ; teiepata Rolf Nelson 

itrg; baet Witiichowa i Nowicki. 

Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów l. 1. 
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REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA" w sali przy ul. Sykstuskiej 
Ł 19, I. p. (dawnilei Kawiarnia „Spiendid'). 


Program od czwartku 4. marca 1920 r. 
dzia Zielińska monologistka, Wanda Zamorśka 
sieśtiiarka, Kuźmiń ka i Schulzówna duet tanec ny. 
ota-zek w nowych kreac- rch, Dwernicki humorysia. 
rry a Chrzanowski tanc-rz, Bravouroli instrumentalista, 
„C.ganie z nad Wołg.* s etsch nastrojowy ze śp ewami 
i tańdami. „Dama Ww czarnem* arekinada w l odsłonie 
(Wojtaszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna, 
„Pan Grabski w zalotach’ forsa z francuskiego w 1 zkcię 
Zielińska, Zamorska, Kużmuińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Foiański. — Początek punkiualnie o godz 7:30 w ecz9- 
rem. Bilety w cenie po Mk t5, 10 i 7 w.ześniej do na- 
bycia w ksęgarni Akademckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczurem przy kasie ieatru. 
—— 


REPERTUAR GAL. RIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEKKA. 


W środę 17. marca; Koncert kompozytorski Karola 
Szymanowskiego z udziałem śpiewaczki St. Korwin- 
Szymanow skiej, skrzypka Pawła Kochańsk ego i kom- 
pozytora. bilety do nabycia u Szyfartha 
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Posiedzenie Rady Roboiniczej i Ro- 
misyj Zawodowej odbędzie się w Śro: 
dg o godz. 7 wieczór w lokalu Rady 
Robotniczej. 

Sprawy bardzo ważnę. 


Wzywa się wszystkie organizacye zawodowe, 
aby wysłały swoich delegatów. 


Prezydyum Rady Robotniczej. 


Nadto dowcipna 2 aktowa komedya p t. 


„Karolek szuka żony”, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


LUDWIK ISAKIEWICZ st. maszynista M. Z. 
E. i członek Związku pracowników gminnych, 
przeżywszy lat 50 zmarł po długej i ciężkiej 
chorobie dnia 15. bm. Pogrzeb zmariego odbę- 
dzie się dn.a 17. bm. o godz. 5 popoł. z domu 
żałoby przy ul. Polnej I. 14. Zarząd Związku 
pracowników gminnych zaprasza kolegów zm :r- 
jego, aby w pogrzebie wzięli jaknajliczniejszy 
udział, 

WYNIKI ZBIÓRKI na „Gwiazdkę* dla żoł 
nierzy polskich Dzięki ofiarności społeczeństwa 
zebrano na gwiazdkę dla żołnierza polskiego, 
drogą składek: 60.380 kor. 40 hal. 102 mk. 50 
fen.. 7 rubli., 2 K. srebrne, 40 dolarów złotych. 

Po strąceniu wydatków wyszczególnionych 
w osobnym wykazie w sum e 43.110 K 91 b. usku 
tesznionych przez 23 komitetów pozostało po 
wymianie marek polskich i złotych dolarów do 
rozpor<ądzenia 27.016 kor 71 hal, 7 rubli car- 
sk ch, 2 kor, srebrne, którą to kwotę zamierza 
użyć Dowództwo m astı i placu na święcone 
dla żołnierzą polskiego lwowskiego garnizonu, 
spelując równocześnie do kojnej ofiarności na- 
szego społeczeństwa, kióre w wypadkach — gdy 
chodzi o żołnierza polskiego — nigdy nie za 
wodzi. 

SZTUKĄ DOSTANIA SIĘ DO POCIĄGU. 

« Lwowski dworzec kolejowy jest codzieanie 
widownią panicznych scea wśród mających od- 
jeżdżać pociąsów. Podróżnych wpusz za się pod 
halę doniero na godzinę przed odj.zdem pocią 

ów. skutkiem czego panuje w tym czasie w 
otoczeniu poriyerów nie do opisania tłocznia 
masy ludzkiej. Krzyki, jęki kobiet i dzieci mie 
szsją SIĘ z brutalnem niejednokrotnie urzędo- 
waniem Organów stójkowych. I ludzie ci z>stają 
ni stety na górze juś przepełnione pociągi.. 
szczęśliwcami, którzy w rozmaity sposób zdołali 

rzecież wez śniej się tam wślizgnąć. Więc zno- 
wu MUSZĄ wracać na dół. Tax poniewierają się 
nieraz przez szer+g dni, zanim łaskawy traf po- 
zwoli Im wyzwolić się z piekła dantejskiego i 
odj-ech-ć ze stolicy Małopolski. Możeby intere- 
sowane Czynniki uporządkowały wreszc:e bezład 
lwowskiego dworca, 


STOSUNKI ZDROWOTNE w gmachu dyrek- 
cyi kolei we Lwowie zastawiły z powrotem si- 
dla na życie pracowników. W przenikliwym 
ziąbie 1 w ustawicznej obawie, że łatwo można 
śmiertelnie Się przeziębić, musi się wytrwać 7 

odzin Da posterunku, Kto weźmie jednak od- 
owie zialność za złrowie podwładnych i przy- 
s: łoś ich rodzin? Zawsze powtarza sięta sama 
piosnka. Ząda Się w imię pajszczytnuiejszych bae 
ge: jak Pajwięcej od ludzi, a gdy idzie o stwo- 
rzenie dla nich znośnych warunków pracy i e- 
gzystencyl Nie stosuje się pięknych dewiz dia 
własoych obowiązków. Ot partactwo... i tyle! 


JESZCZE W SPRAWIE BILETÓW ULGO- 
wyCH KOLEJARZY, Odnośnie do ogłoszonego 
przez DAS onegdaj artykułu w sprawie rozporzą- 
dzenia dyrekcyi kol, lwowskiej, odbierającego 
legityma"ye tym żonom kolejarzy, które są na- 
uczycielkami, względnie w inny sposób zarobku- 
ją, dowiedzieliśmy się z przyjemnością, że p. 
dyrektor Barwicz kaza? cofnąć to niciortunne 
rozporządzenie. Nie możemy jednak przemilczeć 
tego, że Nie jest „zdrowo“ i nie utwierdza po 
waai władzy, jeżeli się wydaje roz, orządzenie. 
co do którego z góry mcżna było przewidzieć, 
że trzeba będzie je cofnąć. 

Z drugiej strony zaś musimy z uznaniem zas 
znaczyć, ŻE P. dyrektor Barwicz nie ogłosł 
rozporzę łzenia ministeryalnego, znoszącego Wgl. 
ograniczejżcego prawo zakupna biletów ulgo- 
wych „regie“ dla rodzin kole arzy, co było osta 
tecznym powodem wybuchu strejku kolejarzy 
w Krakowie. Dziś wprawdzie ministerstwo Swo- 
je rozporządzenie także cofnęło, ale dop ero z 
racyi Strajka, a w dyrekcyi lwowskiej na jej 
chlubę całkiem rozporządzenia tego nie ogła- 
szano. Za to należy się p. dyrektorowi Barwie 
czowi pełne uznanie, | 


NAUCZYCELSTWO POWIATU LWOWSKIE- 
GQ, nie otrzymało doiąd ani razu przydzjałów 
żywnościowych, tak zw. „deputatów*. Może sta- 
rostwo iwo zechce tę sprawę przyspieszyć; 
nauczycielstwo we Lwowa, oraz urzędnicy i służ- 
ba państwowa wszystki. dykasteryi otrzymaći 


w właściwym czasie swe przydziały żywnościo- | 


we na styczeń i luty, niewiadomo wiec dlaczego 
w powiecie lwowskim sprawa ta utknęła bezna- 
dzizjaje z rażącą dla pracowników tych krzywdą. 
4 OKAZYI IMIENIN NACZELNIKA PAN 
STWa — jak z poinformowanego żródła do 
noszą — jak zarządza DOG., że dzien 19 bm. 
będzie wolny od zajęć służbowych. Rano odbę: 
dą się uroczyste nabożeństwa z kazaniami we 
wszystkich garnizorach na teryto.yum O. G., 
następnie przegłąd wojsk i dufilada. Po nabo- 
żeństwie odbędą się w koszarach pogadanki i 
odczyty objaśniajace czyny i życie Józefa Pił- 
sudskiego. Po południu w swieti:cach i gospo 
dach odbędą się wieczorki urządzone staraniem 
referentów oświatowych. 

DOŻYWIANIE DZIECI. Państwowy Komitet 
Pomocy Dzieciom wydysponował na miesjąc ma- 
rzec 5,856.032 klg. żywności dla dzieci uwzględnia- 
jąc zapasy przez komitety. żywność ta rozdzjelona 
została pomiędzy magazyny znajdujące się w War- 
szawie, we Kwowie, w Białymstoku, w Chebhmi:; 
w Krakowie, w Łodzi, w Brześdiu-ifjtewiskim i 
Sosnowcu, skąd wydawana just poszczególnym 
komitetom powiatowym. 

SÓL DLA KOMITETÓW POMOCY DZIECIOM 
Państwowy Komitet Pomocy Dziecjom zorgani- 
zowat za pośrednictwem Państwowego Urzędu Za- 
kupu Artykułów Pierwszej Potrzeby dostarczanie 
soli da prowincyonainych Komitetów Pomocy Dzje 
ciom, rozdzielejjcych żywność amerykańską po- 
między imstytucye opiekuńcze i utrzymijących 
własne kuchnie. Sól dostarczona będzie od kwie- 
tnia w ilości 5 gr. dziennie na każdą wydawaną 
porcyę żywności. 

Z KOMITETU „DZIECI NA WIEŚ. Na posie- 
dzeniu Komitetu wykonawczego Pol. Kom. Dz'e- 
ci na wieś' odbytem w dnu 12 b. m, uchwalono 
na wniosek prez. B. Lewickiego, by osoby Ei- 
rące w zeszłym roku czynny udział w akeyi Ko- 
mitetu, prowadziły ją również 4 w bieżącym ro- 


W czasie bytności swej w Warszawie spotkał 
się prezes Lewicki z wielkiem uznaniem dła a- 
kcyi komitetu ze strony Ministerstwa zdrowia publ. 
i Min. opieki społ., oraz uzyskał przyrzeczenie, że 
Min. zdrowia nadeszle z pozostałych funduszów 
200 tysięcy marek, zaś 800 tysięcy do 900 tyszęcy 
wyasygnuj: po otrzymaniu dalszych kredytów. O 
resztę funduszów około 1,500.000 Mk. musi kom. 
zabiegać w Scjtnię. Upnoszono red. Frylinga o u- 
danie się w tym celu do Warszawy, í wniesienie 
petycyi do Sej nu. 

Dyr. Szczurkiewicz przedstawił sprawozdanie 
z akcyi zeszłorocznej, która niebawem ukaże się 
w druku, Dyr. Kruszyńska omówiła sprawę u- 
rządzenia w tym roku kolonii nadmorskich dla 
dq igi i poddała myśl, by upoważnić ks. Śliwaka, 
który wkrótce wyjeżdża na Pomorze, do zebrania 
informacyi co do kupna lub wydzierżawienia od- 
powiedniego budynku. Uchwalono utworzyć sek- 
cyę Komitetu „Dzieci nad morze polskie“, na któ- 
rej czele stanie dyr. Kruszyńska. Dr. Serbeński 
zauważył, że sekcya sanitarna zastanawiała się już 
niezależnie od tego projzktu nad wysłaniem dzia- 
twy nad morze. 

Dr. Wołowicz podał wnioski odnoszące si? do 
organizacyi przyszłych półkolonii, które przyjzto. 
Upoważnioną dra Serbeńskiego do porezum.en a 
sią z prof. drem Grae”*m i przermowadzenia próby 
ener i yczn-go ocż wani: d jatwy w jednej ze 
szkół P. Antoniuk zaw.adomii, ze wkrótce roz- 
pocznie się podobna próba z injicyatywy Kom. do- 
żywiania dzieci. 
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NĄ FUNDUSZ OCHRONKI IM. PIŁSUDS 
KIEGO zł żono w dalszym ciągu w naszej ad- 
min'stracyi : i 

Ob. Andrzej Berliński uzyskane z Sądu po- 
lubownego Kor. 500.— 

Dałsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracja „Dziennika Ludowego“ we Lwowie, ulica 
Sykstuska ł 21, II. p. 

NA FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO DZIEN- 
NIKARZACH POLSKICH złożył p. Dr. Jan Rucker 
z zapisów śp. Władysiawa Adolfa Inlendera kwo- 
tę 2090 kor. (1400 Marek)- 

Nadto złożyli na ten sam ceł zamiąst w eńca 
na (trumnę śp. Inłendera pp. Dr. Jan Rucker 100 
Marek, Henryk Inlender 100 Marek i Hugo Pollak 
100 Marek. 

sm fo zm 


Ogłoszenia Magistratu. 


NAFTA. Magistrat wzywa kupców rejonowej 
sprzedaży naity, którym zozwolił na sprzedaż 
nafty pochodzącej ze starego transportu, aby 
dnia 1/:go bm, zwrócili pakiety z kuponami w 
XVII. B Depestameniu Magistratu ul. Piekarska 
i. 11 III piętro, 

Równocześnie wzywa się kupców, aby się 
zgłaszali pe karty poboru na mafię na miesiąc 
marzec. 

Magistrat król. stoł m. Lwowa. 
CEJRENEY"" LEES A I BRDEBYDA DO PZN LEDY 


tamurikety. 


WSZYTKICH TOWARZYSZY, którzy po- 
brali marki podatku partyjnego upraszam o na- 
desłanie wykaru płacących podatek oraz o zwrot 
marek względnie o wymianę na nowe marki. 
Urzęduję w poniedziałek, czwartek i sobotę od 
5-tej do 7-imej wieczor. m. Konarski. 

ORGANIZACYA PIEKARZY Lwowskich urzą- 
dza Wieczorek z tańcami w Wigilię Sw. Józefa 
inia 18. maica 1920. w sali własny Rynek 1. 
29. I. p., na które zaprasza swoich członków i 
gości przez nich spruwadzonych, Początek o 
godz. pół do 8 wieczór. 
= ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza dla człon- 
ków w czwartek dnia 18 bm. o godz. 7 wie- 
zór, wieczornicę św. Józefa we wiasnej sali 
przy ul, Orm:ańskiej 31 L p. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza kurs 
tańców z dniem 15 kwietnia przy ul. Ormiań- 
skiej 1. 31 I. p. Zzłoszenia przyjmuje się każde- 
go dnia w konsumie metalowców ul. Grodzi= 
ckich L 8. 

BACZNOŚĆ METALOWCY!! W niedzielę 
'nia 21 marca 1920 r. o godzinie 10 pizedpoał. 
odbędzie sę walne zgromadzenie pracowników 
metalurgicznych przy ul. Ormiańskiej l. 31 1. p. 

Porządek dzienny : 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walne- 
go zgromadzenia. 

2) S rewozdanie zarządu. 

3) Sprawozdanie kas we, 

4) Udzielenie absolutoryum ustępującemu zx- 
rządowi. 

5) Wybory nowego Zarządu. 

6) Wnioski i interpelacye. 

Uwaga: W razie braku kompletu, zgroma* 
dzenie odbędzie się tego samego dnia o godzenie 
11 przedpoł, hcz wzgędu na ilość członków. 
Stanisław Racek, prezes. Zygmunt Rogalski 5¢- 
kretarz, 


[v| WADESŁAKE. |Y] 


Za rubrykę tą redaāaicya mis odsowisda, 


Specyalista cherób wenerytanych, skóruyci i kosmetyki 


Ur. Henryk Rosmarin 
ord. od 8 10, 12—1 i 3-6, Lwów, Koperalka 1è, 
TENRO ZREZCEZE PZ RC E 
Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


bwów, ul. Sykstuska 2- 112—64 


Od dnia 14. marca br. 
w popularnym Kinotcatrze FATAMORGANA 


plac Marysczł 10 


WU 


BOLSZEBRICHI W RIJOWIE 
grozą przejmujący dran.at w 4 akt. 


Naturalne zdjęca dokonywanych z premedytacyą 
rozstrzeliwań niewinayca ciiar. — Całe pola zasła= 
ne tupami Polaków, Żydów i Ukraińców, jakoteż 
0-0 dzieci kobiei i starców. 0-0 
Na'program: Doskon ła, salonowa komed. 2 akt. pt, 
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Towarzysze i 


Po blizko sześciu latach wojny wracamy 
zwolna do stosunków normalnych. Mimo przejść 
najstraszniejszych i mimo piekielnych cierpień, 
my Polacy wygraliśmy na tej burzy Światowej. 
Odzyskaliśmy Dom własny, który przed przeszło 
wiekjem zagrabili nam byii sąsiedzi: woiną, nje- 
podległą i obszarem potężną Polskę. 

Ale dom ten dopiero urządzić musimy, a w 
nim urządzić się tak, aby dobrze w nim było 
«wszystkim, szczególnie zaś najszerszym warstwom 
ludu pracującego, tak umysłowo, jak fizycznie; 
tak w mieście, w fabrykach w warsztatach, ko- 
palniach i Łąurach; jak na wsi, na roii. 

Polska musi być demokratyczną republiką, 
w której lud sam sobą rządzi na zasadach 
wolności, równości i braterstwa. 

Polska osiągnąć musi najwyższy stopień kul- 
tury i cywiljzacyi; dorównać narodom zachodu 
w dobrobycie materyalnym; w nauga i sztuce. 

Na to najszersze warstwy, które losy swe 
same w ręce biorą, potrzebują oświaty. 


Towarzysze 1 towarzyszki! 


Tylko uświadomiony, światły robotni: i wło- 
6cianin wie czego żądać ma od szkoły, od grf- 
my od sejmu i od tych przelicznych ciał które 
stanowią system administracyjny i polityczny pań- 
stwa, tyfko oświecony obywatel wie kozo wybrać 
do ciał tych, lub sam wybrany potrafi w nich 
pracować pozytywnie i z korzyścją dla ogółu. 

Jednem z na;czystszych, najniezawodn'ejszych 
i majdogodniejszych dla dorosłego robotnika źró- 
del oświaty, to książka dobra i dobrana. 
W niej człowiek zmajduje pogłębł:ný2 i rozsze- 
rzenie swych wiadomości tak fachowych jak i 
ogólnych, wskazania oraz najmilszą rozrywkę. 

A robotnik żądny jest wiedzy. Stwierdzali to 
najwybitniejsi działacze ludu roboczego z podzi- 
men i ezacunkiem. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Tewarzyszki! 


Tymczasem książka stała się droga i niedo- 
stępna dla jednostki; panuje drożyzna taka sa- 
mą 1 większa jeszcze na „pokarm duchowy, jak 
na środki żywności. 

Ale jest rada na to. 

Czem konsum dla nabycia środków żywności, 
tem dla pokarmu duchowego jest bibliot eka. 

Towarzysze i towarzyszki! Zarządy Stowa- 
rzyszeń zawodowych oraz obywatele, którym oś- 
wiata robotnika na sercu leży! 

Rada robotnicza PPS. przystępuje do upo- 
rządkowania i uzupe minja bibliniesi robotniczej 
i uczynienia z nej książnicy centralnej 
dla wszystkich robotników zorganizowanych i 
doradczynię w kształceniu się dalszem towa- 
rzyszy. 

Chcemy zaopatrzyć ją w najlepsze dzieła ze 
wszystkich dziedzin nauki, sztuki, fachowej wiedzy 
i belietrystyki w książ i najnowsze, usiłujące u- 
jać pęd gwałtowny os.atnich wypadków, prze- 
wroty dokonujace się w oczach naszych, w prze- 
„glady i czasopama wartościowe. 

Tylko zbiorowym wysiłkiem stwo- 
rzymy takie jnstytucye, jakie zagra- 
nica istnieją wszędzie. Do Was Zarzą- 
dy Stowarzyszeń zawodowych, do Was poszcze- 
gólni Towarzysze „intefqensf* i do ogółu oby- 
wateli, oraz do właśc, cizi księgarń, zwracamy się 
z prośbą: o zlanie bibliotek waszych z powstać 
mającą Biblioteką Rady Robotniczej, o 
udzielenie nam ksiażek poszczegónych, ae war- 
tościowych, albo o uchwa!enie, wzgl. udz;e- 
łenie nam funduszów na bibliotekę tę któ- 
ma stanie się bijącem źródłem kształcenia się ro- 
botników. 

A wiedza to potęga szczególnie w pań- 
stwie demokratycznem. 


Komńisya oświatowa Rady rob. P P. S 
—0-— 


Z gospodarki kolejowej. 


STRYJ, w marcu. 


Skandaliczne stosunki panujlące w sekcy; z. 
serwacyi | rog kolej, wyzysk robotnika, niejcz 
nb: bię z opinią pracowników osobiste „ja'”, pa 
cechy p. radcy Pekla. 

Korzystając z ciężkiego położenia murarzy dwa 
razy w zimie obciął im zarobki. Gdy w czerwcu 
ub. r. przyjęto kilku murarzy do sekcyi, obiecano 
im, że m 3 o gia AE Pod- 


wyżka ta od tego c.zasu doszła obecnie do 32 K. 
dziennie t. z. że zamiast podwyżki redukuje się 
„im płace. 

Na podstawie jakiegoś 
goś szefa w ministerstwie kol. podzislono robo- 
tników w sekcyi na dwie kategorye. Do pitrw- 
[szej zaliczono mniej wyzystiwanych, do dru- 
gie] tymczasowych t. j. całkiem wyzyskanych. 
Pan radca Pekel odrazu kilkunastu zaliczył do 
tej drugiej kategoryi t. j. wiięcej wyzyskiwanych. 


rozporządzenia, jakie- 
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Rozporządzenie mówi, że należy robotnikom 
to zakomunikować a p. Pekel zamuast to uczynić, 
schował akt do biurka i basta, a ty robotn;ku 
masz dwie drogi, albo zdychaj pomału za 32 K., 
albo idź sobie z kolei. 

Na jakiej to podstawie p. radca Pekel obliczył, 
że w Stryjji można żyć za 32 K. dziennie? Gdyż 
nie płaci siż dni Świiątecznych. Dzisiajl wyzyskiwaó 
robotnika przy braku pracy jest pogardy go» 
dnem. A człowiek, który głosi głośno swej! pa- 
tryotyzm i jest członkiem humanitarnych różnych 
towarzystw nie powinien co innego mówić a 
inaczej postępować. 

L. 


Opieka lekarska na kolei. 


SKOLE, w marcu. 


Jeden z pracowników kolejowych mając żo- 
nę przed rozwiązaniem, zwrócił się do dra Ejchla 
z prośbą o udzjełenie opatrunków, aby być przy- 
gotowanym na wszelkie eweniualności. 

Zamiast uczynić słusznemu żądaniu zadość 
p. dr. Eichel pisze do sekcyi pismo, aby pouczyć 
petenta, że: (posłuchaj| ie!) Pon.eważ mający na- 
stąpić poród będzje według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa prawidłowym (!) przeto nį? zacho- 
dzi potrzeba zaopatrzenia się w leki i opatrunki. 
A rozpisawszy się na temat akuszerki, pisze da- 
lej, że wydatki są zbyteczne, bo to obciąża kasę 
o|chorych, a żądanie nie jest uzasadnione, tak sa: 
mo [mógł by petent prosić o kołyskę i kard,zelkę 
dla dziacka. Takie to kwiatki rodzą się w głow;a 
dr. Eichla. Cóż na to dyrekcya kolejowa? 

-o 
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3 ruchu robotniczego, 


AKCYA CENNIKOWA zorganizowanych pra- 
cowników młynarskich zakończyła się zwycię- 
stwem pracowników. 

W perirakiacyach, w których brali udział z 
grona pracowników 6 członków, przewodniczący 
org. tow. Hidaczek sekretarz Komisyi Zwęazków 
zawodowych, tow. Słoniowski oraz kierowni« Ko- 
ła Miynarzy inż. Broliński, z grona właści siek 
młynów p. Thom. Akselbrad i właścjcjel młyna 
Marya - Heena, uznano zupełnie słuszne żą- 
dania pracowników i zgodzone się na znaczne pod- 
wyżkę. W sprawach spornych zgodzono się wy- 
brać wspólną komisyę, która te sprawy ma za- 
łatwiać oraz brać do pracy robotników tylko zor- 
ganizowanych. 


R. DORGELES, 


Koleżanka. 


(Tłumaczenie z francuskiego). 


Z niedbałym ruchem rąk, z czołem spuszczo- 
nem jadła banana» a kiedy z obnażonych ramion 
odrzuciła boa, ukazały się one smukłe i pięknie 
modelowane jak u młodego dziewczęcia. „Były 
prawie tej samej barwy, co perły w jej kolii. P,ę- 
aj: kobieta podnosiła niekiedy n,eśmiało „oczy 

w Stronę gości nocnej kawiarni, młody zaś czło- 
wiek w tej chwili myślał: ; 

— Z pewnością jest to jej pierwsza awan- 
turka.. prawdopodobnie jakaś młoda żonka.. 

Z udaną pieszczotliwością pochylił się nieco 
naprzód, badając z uwagą jej perły. Z zadowo- 
leniem przekonał się, że są prawdziwe. 

Intuicyjnie odczuła jego wzx%jĄ i szybko zwró- 
ciła twarz ku niemu; on zaś złożył usta' jakgdy- 
by chciał jej szyję pocałować Na jel policzkach 
ukazał się rumieniec, a wówczas on uśmiechnął 
się zwycięsko. 

Ale wydawała mu się za piękną i to czyniło 
go niezdecydowanym. Wogóle czuł się nieco zde- 
nerwowany w tym odległym nocnym lokalu, któ- 
rego zresztą nigdy, nie odwiedzął i z niepokojem 


w jego piękną, ciemną twarz, przyglądała się 
starannie wypielęgnowanym rękom, aż wzrok jej 
padi na pierścień, znajdujący się na środkowym 
palcu jego lewej ręki, z wspaniałym dyamentem, 
rzucającym niebieskie refleksy. 

Młody kzłowiek czuł na sobie jej wzrok i 
odezwał się: 


— Piękny kamień, nie prawda? Rodzinna pa- w 


miątka, która mi się dostała w spadku. 

— Rzeczywiśc e przepiękny — odparta — rzad- 
ko miałam sposobność spotkać podobnie piękny 
okąa I fa mam brylani, ale dalewo mu do iego.4 

Przysunął się blisko do niej, ujął jej maleńką, 
nerwową ręką i szeptał nad jej schyloną głową: 

— Dlaczego Pani się wzbrania.. mała prze- 
jażdżka do Bois... czyż w tem jest coś złego?.4. 
Chciałbym mieć panią na chwilkę dia siebie tyl- 
ko.. bym mógł to ramię przycisnąć do swego, 
nie zwracając odrazu oczu wszystkich na sie- 
bie... Proszę. błazam.. potem odprowadzę pa- 
nią do domu i będę cierpiiwie oczekiwał, aż 
pani zechce powtórnie sie ze mną wtdzjzć... Pro- 
szę powiedzieć: iak. 

Z pewnem wahaniem zgodziła się. Kiedy po- 
dawał jej płaszcz, zadrżała mu nieznacznie ręka 
i nieomal powstało w nim pragniense, by jakiś 
nagły wypadek przeszkodził tej wycieczce. 

W aucie było tak ciemno, że wahał się zbł,- 


oglądał się od czasu do czasu wokoło, czy przy-.żyć do swojej towarzyszki. Gardłc miał jak za- 


padkiem nie zobaczy jakiej znajomej twarzy. 
Podczas tego nieznajoma obserwowała go uważ- 
nie, a jej ciemnoniebieski: oczy, przybrały nie- 


ruchomy, twardy wyraz. Wpatrywała się bacznie | 


sznurowane i musiał użyć wszystkich sił, by po- 
zbyć sie tego ghupiego uczucia trwogi Na los 
szczęścia, szukał iei zęrabnej wązkiej rączki, ktć- 
Ma wyczuł obok siebie na poduszce powozu 


a nachylając się do nieznajomej, szeptał jej ste- 
reotypowe, chłodne, banalne czułości i właśnie 
ta beztreściwa gadanina irytowała go. 

Ona słuchała go w milczeniu, nie poruszając 
się; czuł tylko, że odpowiadała na uścisk jego 
dioni i nerwowymi palcami oplatała jego palce. 
Ta naiwna, nieporadna pieszczota wprawtała go 
stan zupełnego oszołomienia. 

— Jesteśmy już wśród drzew alei — mówił do 
siebie — byłby ostatni czas. 

Ale jakieś dziwne tchórzostwo i niezdecydo- 
wanie opanowały go. A kiedy jego prawa ręka 
dotknęła małej, zimnej flaszeczki, ukrytej w kie- 
szeni, przebiegło go drżenie, które odczuł aż w 
sercu. Był jeszcze bardziej podniecony, aniżeX 
owego wieczora, kiedy to z witryny jubilera Pi- 
kaerta (zręcznie i miepostrzeżemie zabrał pierścien 
z brylantem. 

Nieznajoma powoli wysunęła swą rekę. 

— Pan nic nie mówi? W kawiarni wydawał 
się pan o wiele rozmowniejszym. Proszę odw;eżć 
mię na plac de Alma, na drugi waz może pan 
będzie w lepszym humorze — zresztą jestem stra- 
szliwie zmęczona. 

To skłoniło go do działania — lewą ręką 
obiął jej kibić i przechylił ku sobie słabo opie- 
rającą się głowę, jak gdyby do pocafunku. Rów- 
nocześnie drugą ręką wydobył flaszeczkę, szyb- 
ko ją otwarł naciskiem palca, i brutalnie zat- 
kawszy swojej ofierze usta, przemocą zmuszał 
ja do wdychiwania chloroformu. Zapach narko- 
tyku rozszedł się naokoło — odchylił więc gło- 
wę o ile możności jaknejdalai hwu nia aladz qsen. 


Nr. 66 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Afera „gumować przed sądem 
wojskowym. 


Lwów 16 marca. 


Przesłuchanie osk. Stankiewicza. 


W ub. poniedziałek w sądzie D. O. G. roz- 
poczęła się rozprawa przeciw Kazimierzowi Stan- 
kiewiczow: i Jakóbowi Rosenmannowi, oskar- 
żłonym o $ 327 w. u. k. to jest o działanie prze- 
ciw siie zbrojnej państwa. Osk. S. mówi, że 
w czerwcu ub. r. Krokowski przysiał do niego 
por. Bałabana, by razem założyli spółkę celem 
dostarczania Auto-naczelniectwu potrzebnych ma- 
teryałów, Krokowski przy umowie zastrzegł so» 
bie 40 proc, z zysku, bo twierdził, że będzie 
miał wydatki „na kołacye* itp. 

Zeznania osk. różnią się często od poprzed: 
nich na policyi i w śledztwie o co go przewod- 
mi:zący często strofuje. Materyały nabywał gdzie 
się dało. Od różnych szoferów (Lisa), od ofice- 
rów ukraińskich itd., ale zawsze uważał, żeby 
nie pochod'iły z kradzieży. Różnica obecnych 
zeznań polega na tem, że na policyi kapt. Bo- 
gucki miał mu jak twierdzi, zaręczyć słowem 
honoru, że gdy wszystko wyjawi, to nic mu się 
nie stanie, on załem w rozdrażnieniu mógł nie- 
jedno powiedzieć i na Kwiecińskiego, dziś mó- 
wi prawdę. Spółkę tę uważał za uczciwą. Mimo 
że w czerwcu był wydany rozkaz rexwizycyi 
podobnych materyałów kapt. Dalborg dał mu 
25 czerwca ub. r. legitymacyę na zakupno tych 
materyałów, widocznie, jak sądzi, rekwizycya 
zawiodla, a brak materyałów był wielki w 
armii. 

_ Po zawarciu spółki dostarczyła spółka tylko 
4 razy materyałów, wart. około 140 tys. kor. a 
podana cytra 243.000 kor. w akcie oskarżenia 
pochodzi z d starczonych rzeczy od Rosen. poza 


Zgromadzenie żyd. pom, handlow. 
i urzęd. prywatnych. 


Lwów, 16 marca. 

W ub. niedzielę w sali zboru izraelickiego 
pod przewodnictwem pp. Horowitza i Ruckera 
odbył się tiumny wiec pom, handlowych i urz. 
prywatnych. Po referacie p. Tun sa przemawiał 
szereg mewców podkreśląąc opłakany stan 
materyalny handlowców. Z powodu ustawowe- 
go spoczynku niedzielnego i świętowania niee 
dzieli kupcy usiłują wypłacać tylko za 5 dni 
ZYCZE REZ ARKTET STEWIE Me: 
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łamiającemu działaniu. Młoda kobieta broniła sę 
;zątkowo z wściekłością, by się uwolnić z đu- 
szęcej ją dłoni. 
— Nie.. nie, — charczała — słuchaj mój 
chłopcze.. wszystko ci powiem.. puść mię tyl- 


Ale on konwulsyjnie trzymał ją w ramionach, 

o palce leżały jak klamry żelazne na jej 
ustach, a równocześnie podsuwał jej pod nos 
tlaszeczkę z chloroformem. Ona wdychała chlo- 
noform krótkimi, gwałtownymi ciągami, podob- 
nie jak tonący chwyta powietrze, 

Poza oknami w pogodnej ciszy przesuwał 
sie krajobraz leśny. Kobierce traw kąpały się 
w mlecznem Świetle księżyca, a pojedyncze drze- 
wa wynurzały się jak pikiety wartownicze. Nie- 
znajoma rzucała jeszcze słabo jakiś czas nogami 
| gasnącym głosem próbowała mówić: 

— Mylisz się.., jesteśmy... 

W końcu zamilkła. Trzymał bez przerwy fla- 
szeczkę przy jej twarzy, dopóki jego oflara z 
ciężka głową, bezprzytomna, nie osunęła się w 
kąt powozu. Wtedy dopiero spuścił szybę okna 
by wpuścić świeże powietrze i ostrożnie odpjął 
z jej szyi kolię pereł. Potem wychylił się z okna, 
by zimny, nocny wiatr ochłodził jego spocone 
daio i krzyknął na szofera: 

— Plac de I'Alma! 

Od czasu do czasu podsuwał [ej jeszcze fia- 
szeczkę z chionoformem pod nos aby przedłużyć 
sen i przy świetle migających latarń gazowych 
spoglądał na jej miodą twarz, podobną teraz 
do twarzy umarłego pierrota, na zn;eruchomiale 


spó ką. Maieryały dostarczone w swym warsta 
cie galwanizował i poprawiał przed wysyłką. 
Działalność Krakowskiego wyjaśnia w ten spo- 
sób. że dawal on maszynę do pisania rachun:- 
ków w swej kancelaryi i starał się o przyspie- 
szenie wypłat rachunków, na co poprzednio tra- 
cił wiele czasu. Między członkami spółki było 
zaufanie, pieniądze w razie potrzeby dawał i 
Krokowski, żak to było w interesie stanisławo- 
wskim. 

Po tej transakcyi osk. dał Rosenmannowi 
600 kor.,, jako procent od zysku, lecz R. po: 
przednio nic o tym interesie nie wiedział. 

Osk. twierdzi, że dostarczone ma!eryały nie 
były wyżej taksowane jak przed spóiką, a 
ostalni rachunek oceniony był bardzo nisko. 

Przew,: W ęc poco pan zawierał tę spółkę ? 


Osk.: Myślałem, że przecież na coś się to 
może przydać. 
Prz w.: Dlaczego nedkom; Łukomski naj- 


pierw pana przesiuchiwał, a nie Rosęnmanna ? 

Osk. nie znajduj: na to odpowiedzi. W koń- 
cu mówi, że widocznie uważano go za „głup 
szego”, toteż go w;ierw przesłuchano, by prę- 
dzej prawdy się dowiedzieć. Powiedzenie to wy. 
wołało wesołość na sali, przyczem i oskarżony 
się śmieje. 

Nasiępnie rozpoczęto przesłuchiwanie osk. 
Rosenimanna.- 

Osk. od grudnia dostarczał wojskowości ma 
t ryałów auiomobilowych. W pcłowie czerwca 
ub. r. dowiedział sę, że żydom miano zabronić 
czynić dostawy. W tym czasie Stankiewicz za- 
proponował mu spółkę z Krokowskim. 

Dalszy ciąg zrznań osk, podamy w najbliż- 
szym numerze, 


N.siępnie uchwslono szereg rezolucyi w któ 
rych bezwarunkowo zebrani domagają się 8 godz. 
dnia pracy, protestują (I) energicznie przeciw 
i zapowiadają walkę (l) przeciw przymusowemu 
swiątkowaniu niedzieli, W walce o poprawę by. 
lu domagają się 100 proc. podwyżai od pobie- 
ranycł: płac i jeden proc, od codz.ennego targu. 
W końcu spelują do zorganizowanego proleta 
rystu o poparcie ich żądań. 

| 
| 
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półotwarte oczy, któwe jak gdyby ze skargą pa- 
trzyły na niego. 

I pomimo, że mu się plan udał, czuł się ja- 
kiś przygnebiony i zdenerwowany. M 

— Dlaczego do mnie mówiła ona przez ty? — 
pytał sam clebie? 

Automobił stanął. Powoli wyszedł i przez 
chwilę zatrzymał się przy drzwiach powozu, chcąc 
niejako przedłużyć chwilę tkliwego pożegnania: 

— A więc załatwione, kochana przyjaciółko... 
jutro o godz. 3.. z pewnością!... 

Skłonił się przed nlą grzecznie, i ucałował 
zimną riękę uśpionej. 

Potem zatrzasnął drzwiczki i krzyknął: U- 
lica Detaille Nr. 4. 

Kiedy automobil zniknął mu z oczu, przebiegł 
z pośpischem Avenue, skinął na fiakra i kazał się 
zawieżć do nocnej kawiarni na Montmartre. Na 
wszelki wypadek mus ał mieć swoje ajbi. Chwiej- 
nym krokiem, z pałającą głową wszedł do przed- 
stonka, gdzje kelner odebrał od niego palto. Spoj- 
rzał (w lustra ispos'rzegł, że był Śmiertelnie blady. 
Zdawało się mu, że czuje zapach chloroformu koło 
siebie. Z głebi obszernej sali dóchodzity go od- 
głosy szalonej zabawy, gorączbowa muzyka or- 
kiestry, przerażliwe krzyki kobież, urywki pie- 
śni. Słuchał tego wszystkiego jak we śnie i 
drżącą ręką ściskał kurczowo zdobycz, która chło- 
dno i łagodnie łaskotała jego palce. 

Pokusa była za silna, Wydobył kolię z kie- 
szemi i przyglądał się jej ukradkiem przy Świe- 


pracy co wobec szalonej drożyzny jest niewy- 

przymusowemu odpoczynkowi niedzelnemu w 
py 

„tle żarówki, umieszczonej nad budką  tele- 


starcz' jące. 
tyc przedsiębiorstwach, które świątrują sobotę 
foniczną. 
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Niebywałe wynagrodzenie dróżków 


Dróżnicy dróg państw. w Małopolsce pob;erafą 
płacę przedwsą'nną wynoszącą 40 kor. (słownie 
czterdzieści kor.) miesięcznie, oraz 3 kor. dyet 
za każdy dzień roboczy t. z. miesięcznie okołą 
115 koron. 

Z tak małej płacy chyba tnie można pod 
żadnym warunkiem wyżyć z rodziną. Płaca ta 
wystarcza zaledwie na wyżywienie rodziny na 
trzy do czterech dni, nie mów$ąc jpiż o ubraniu, 
obuwiu, opałe i t. d. Jesteśmy niemal wszyscy 
bezrolni, dochodów ubocznych nie mamy, wobaa 
tego cierpimy wizlki niedostatek i nędzę. 

Drożnicy powiatu lwowskiego prosili już kil- 
kakrotnie nasze władze o podwyższenie poborów 
służbowych, lecz ciągle nam tylko obsjeczj, gru- 
szki na wietzbie. 

Drożnicy dróg w Galicyi są podzieleni na 
dwie kategorye — 1) dróżnicy dróg państwo- 
wych i 2) dróżnicy dróg krajowych. 

Z dróg państwowych naieżeli do starostw, 
zaś krejowych do Rad powiatowych. 

Dróżnicy państwowi byli i są obecnie lepiej! 
sytuowani, bo pobiera otłecniz 320 kor. miesgęcz- 
nie i mają ulgi w zaaprowizowariu, a dróże 
nicy krejowi pobierają 115 kor. bez żadnych do- 
datków. 
|  Sekcya techniczna przy nam(estnictwie wysłała 
wprawdzje prejl:kt reguiacyi płac dróżnków w 
miesiącu sierpniu 1919 r. ale projekt ten ugrzęzk 
gdzieś między ianemi proą:ktami w Sejmie. A cały 
ten prcjekt chce aby płace miesięczne dróżn ków 
obu Kaiegoryi zrównać na 250 'kor. zrfesfęcznie+ 
Ponieważ dróżnicy państw. pobisrajh obecnie 320 
kor. miesięcznie, więc im chce się zmniejwzyń 
płacę miegięczną O 70 kor. LA 


| v | OGŁOSZENIA. 


Kamienica | gniaczeżc 
dwupiętrowa z komfortem spieszcie 
eleganckie Panie 


do sprzeda ia w okolic 
do Frawca damskiego Józefa 


ulicy Pota kiego. — Wiado- 
mość ul. Sodowa L 6, I. p. 


na prawo. FLIKA, wykonuje tanio, szy» 
kownie, kostyumy, płaszcze, 

K m złoto, srebro, suknie ul, Elacharska 1. 20, 
upuję brylanty i sztucz-|CREERINEWEEROZEWONWCZEZNE 


ne zęby. N. Wander, Gr 


decka 16. (abok Bema). polskiej po~ 


- Asygnat 
| SYNA Y życzki, wszele 
D sGłonóWy p A e se gi złote i 
+ ` srebrne m nety kupuję po 
z ywan wierkosć x4 kursie najwyższym. Niem- 
głoszenia : ul. Sodowa 4 cewicza 19. drugie pię ro 
II. p. na prawo. drzwi na lewo między 3 a6. 


Ale przy pierwszem spojrzeniu zmarszczył 
czoło. Przyjrzał się uważniej, wziął kilka perel 
w zęby, przygryzł ostrożnie, zwrócił następnie 
pod jaskrawe światło i wydał dziki? przekleństwo: 

— Oszukałem się, to są fałszywe perły! 

Serce uderzało mu jak młotem. Naraz ustyszał 
wyraźnie jąkający się głos nieznajomej: „Powyem 
ci wszystko... mylisz się... stuchaj przecie“. Ja- 
kiś niepokój ogarnął go. Widzyał jej wielkie o- 
krutne pqa i czuł na swojej ręce jej gibkie, niesa: 
mowicie silne palce.. Potem otrząsnął się z © 
bawy: t 
— Ech.. kokota, przekazująca się fałszywymi 
klejnotami.. mnie wyprowadziła w pole — jak 
żaka szkolnego! 

Przesunął palcami po swych czarnych, gęstych 
włosach, wygładził ręką surdut i „wszedł z pe- 
wnością siebie do wielkiej sali gdzje na wszyst- 
kich stołach stały naczynia z lodem, z których 
wychylały się złociste szyjki butelek z szampanem. 
Poczem: przystąpił do stolika, przy którym zar 
bawiało się kilku jego przyjaciół ze swemi ko- 
chankamj. i przywitał się z nimi. A kiedy opari, 
dhń o poręcz krzesła, jedna z metres, mimowo ft 
rzuciwszy wzrokiem na jego rękę, zawołała ze 
zdziwieniem: 

— A gdzież to się podział twój piierś(tzń z bry- 
łantem ? 

Zzieleniał. Wlepił wzrok w swoją lewą rękę. 
Pierścienia ma palcu mie było. 


ag 


-> 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


8 
męskie z kołnie- | fp Jab 
Futra em krymskiem Pet, tylra, klak 
(wierzch nowy przedwojen.)|okazyjnie do sprzedania — 
tanio sprzedam. — Nowa-|wiadomość w Adsinistrac: i 
kowsk , ul. św. Józefa 2. L p | Dziennika Ludowego‘ 
(ganex na prawo). Pig siska 21. IL p. 


Przyjmuję szycie|KÓZKĘ ore kupię iekk 


ózek na jednego kona. 
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — Błonie Janowskie 29, Cyga- 


ul. 


młodą sprzedam 


ul. św. Józefa 2. l. p. (ganek|"ÓWK?" 

na prawo). = n: 
starsza, inteli Kupujemy torowe | 

Osoba entna, ciężko|P370%€, lokomobile, moto- 
E » SZKOry wszelkiego rouzaju, ma- 


chora, błaga litościwych lu- 
dzi o żywność i ubranie. — 
Wanda Milerowicz, ul. Św. 


Antoniego 7, sutereny. 
tapicerzy, la- 
Tokarze, ksernicy i sa- 


modzielni monterzy automo 
bilowi znajdą zajęcie za do 


szyny do obróbki drzewa 
metali, blachę z kotłów, 
Stare żelazo lane i t. 
„Pilot* Lwów, Batorego 4 


4 T s 
Akademik 4365, 
nik, da 2000 — Ô K. y 
wyrobierie posady przy kolei 
brem wynagrodzemem, z ¿głoszenie  listowne pod 
wi<tem lub bez wiktu, Sto | Akademik“ poste-restante 
sownie do umowy w W: j- Tarnopol. 
skowych warsztatach samo- 
Ka xych NBL, go” e ul. 
Na Błonie I efiektuje i 
się tylko na siły pierwszo- Posługaczki 
rzędne z dobrem! kwalifi-|poszukuje się. Zgł szenia: 


kacyami. jul. s0uowa i. 3, il. p. drzwi 


NEZWCZEZNENRONRWOWRNEIA 0 pawo. 


CROROB leczy mpeoyalista cdir. 


FRISCH, ulica Wałowa 1. - 1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed 
południem, 812—26 


czą kuw- 


j9 weneryczne, skórne, zastarzałe — 


kauczukowe ' metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach 


operaie nnee Maks Glaserman 


Wwęykarumka 1. 1Ə 


Dentysta dr. Lewandowski : 


Lwów, pl. Halicki 7, ll p. Pracownia techniczna 


ERA TUJ CLEI ZDROWIE! 


Precz z obłudnym wstydem ! Niech żyje świadomość I | Z 

Szyiler Szkolnik, (autor prac naukowych) po d » 
kłaunem zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom wszyst. | g 
kim, komu zdrowie jest drogie, następu ące pouczające 
książki nie mające nic wspólnego z pornogralią, 

Dr. Herbst. Choroby weneryczne Środki ochronne 
najbaraziej wypróbowane ku zapobieganiu. Leczenie, 
Treśc: Jak zapobiegać zarażeniu. Jak rozpoznać za- 
TEREE Jak osiągnać zupe ne wyzdrowienie. Cena 6 kor. 

Dr. Fruchtman: „Syfilis Niewielka, lecz treścią 
bogata ksiązka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule- 
czaluość, rozpoznawanie, sposób zapobiega ia, leczenie, 
zawieranie związków małżeńskich, dziedziczenie. Ce- 
na 6 kor 

Dr Müiler: Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy 
zbiór udoskonalonych starych i nowych śroukó a domo- 
wych i rodzajów przyrodniczych na wszystkie choroby: 
550 cennych porad z illustracyami. Cena .0 kor. 

Dr Lyman Spe ry: Życie pł iowe zwierząt, i ludzi 
Treść: Płciowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe męż- 
czyz1. Przędwcześna dojrzałość. Prostvtucya. Choroby 
płciowe. Środki podniecające odurzające. Leczenie. 
Cena 10 Ror. 

Dı. Braun. Samogwałt mężczyzn i kobiet; jego skutki, 
śro ki wyleczenia. Praktyczne wskazówki, Podręcznik 
dla rodziców i opiekunów. Cena 10 kor. 

Dr. Kraft-Ebing Zboczenia umysłowe na tle zabu- 
rzeń piciowych. Mnóstwo nadzwyczajnych coświadczeń, 
szereg anormalnych typów. Chorobuwe życie płciowe 
przed sądem karnym Cena 50 Kor. 

Dr. Karol Werner: Masaż. Samouczek praktyczny. 
14 Swietnych rysunków. 5 rozdziałów. Bogata treść 
Leczenie chorób: nerwowych, płciowych, skórnych, 
reumatyzmu. Masaż twarzy, Szyji, oczu, narządów tra- 
wienia, brzucha. Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla 
każdego. Cena 20 Kor. 

Sprzedaj: | wysyła tylko dorosłym Szyner-Szkolnik 
Wa:szawa, Piękna 25 róg Marszałkowskiej, podwórze, 
lewo, Zamiejscowym wysyłam po, otrzymaniu gotówki, 
gdyż. poczta zaliczek nie przyjmuje. Pieniądze posyłeć 
można przekazem pocztowym, lub listem bien ężnym. 
Można również listem poleconym, okleiwszy brzeg: 
droonemi markami. Wszelkie wydatki pocztawe przyj- 
mujemy na siebie. 


OOOO 


| 
j|m 


Br. ©, Grossek 


ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od g 3—65. 
Rynek 41. I. p. 


DENTYSTA 


Dr. Jakób Owiński 


uporczywe odciski i zgrubiałe nastórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


pracownia deotyst-echsiczaa, atana a. |[]TJJGERĄ RALSAM NA ODCISKI 


Ryty elew kliniki wiedeńnkiej 
Dr. MICHAL SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznycn 
od 12—6 = m 42 ++ Odzlónś AAE CZA E ży o Sykstuska 17. 


Chłopca do nauki drukarskiej 


z ukończoną 3 kl. gimn. lub szkołą wydzia- 
łową przyjmie A. GOLOMAN, drukarnia 
Lwow — ul. TT l. 19. 


Sacharyna! 


Gelem uniknięcia ścisku przy drobnej sprze- 
dsży sacharyny zawiadamiam P. T. Publicz= 
ność, że sprzedaż odbywać się będzie w na- 
stępującym porządku : 

5.1 H. dzizimica od 1— 10-gB 

BE. a IU. ” 9 1i—20-g3 

U iUi » „ 21— 31-g9 
każdego miesiąca we włorki i soboty od godz. 

9 do 11-tej przed, południem. 


Ludwik Bkioszowski 
Lwów, ul. Akademicka 3. 
= 66 il dnik 
ilustrowany tygodnik soc., 
„SWIATŁO J poświęcony literaturze — 
».iukom pęknym — popula yzacyi oraz sprawom ' po- 
łecznym, wychodzi w Warszawie ou 15. iutego 1920 r. 


Współudzi ał w „Świetie* przyrzekii najw bitni* jsi przed- 
s'awicięle literatur", sziuki, nauki i publicystyki. -- 


„ŚWIATŁO dr'kuje nową powieść 


A. mę t „Wyspa Za 
ski — i ma zapewniariya WEP. łu 
romskiego. 


WIATŁOG;; 


| ogratie aktualne i t. 


Adres Redakcyi: Mirea ul. Szpital” al. 12 I II p. 
PRENUMERATA: od 15-go iutego do końca ro u 

Mk. 120 (K 170); A Eg: Mx. 35 (K 50); mies ecznie 

12 (K 17). 

Redaktor A Anei. Kierownik literacki : 

ANDRZEJ STRUG. K'erownik artyst.: JAN SEMBOWSKI. 


„SWIATŁOG niach; jokae. 
EETERZTT WEW ZOP RATE 


EA W 1LEAGCŁOMIENIE. 
Komunikujemy Szanownym P. T. Odbiorcom, 
że fabryka Leon Praga i Ska w Łodzi po 
pożarze się rekonstruuwafa | na nowo pocjęta | A 
fabrykacyę swoich znanych doskonałych wyrubów 
pasty do obuwia 


M A Żi U ER 


krochmalu 


BLY SZOZ 


i płynu do ozyarozenia metaii 


ME A 2 UJ R —— 


Zamów enia przyjmuje oraz informacyi udzielą 


RUCH HHAADLUWYTWGĆ 7 "LINDEGO 6 


MAGAZYN OBUWIA 


poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel- 
kiego rodzaju po cenach przystępnych :- 


zam eSszcza ESEE, ukcye naj- 
piękniejszych -zieł sztuki, 


u. Stefana É 


Cena flaszki z pędzelkiem Mi. 5760 
Skład i wyrób: > 


APTEKA M. ETTNGERA, LWÓW, PLAC GOŁOCAOWNKKE 


RZRKZUKUSEEGREBZSNRUNSOSSORSZEJUCHE 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty wearug 
najnowszych systenów 


Lwów, fiazimierzowska 17, pasaż. 
SSKZEBNNKEZOTWKACZYSGNOSTTWAWYG TTA 


ha | 


płacę za aparat Starych sz'ucznych zębów, ku- 
puję każdą ilość nawetpołamanych a także stare 
złote zęby. — Hotel „City“ ul Legionów 1. 11. B 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór B 
bez przerwy. — Pozostaję przez krótki czas! 


Baczneość i 


Żawiedamiam P. T. Purliczność IŻ sklep mój 
przy ul. J geliońskiej !7 zupełuie zwinąłem i pro: 
wadzę nadal hurtawny skied rowerów, mauszyn do 
szycia ¿raz p zyborów do tichże 


przy ul. BERNSTETNA 8, M p, 


FEóbus Rosennianin. 


——— BE EE 
Pod > OW a dj 


Wyroby z płyt marmurawych | 


terasso I sztucznego kamienia, budow- 
lane meblowe i galanteryjne repera 
cye i uanowien'a wyk. nuje pracownia 


KORNELA LELASZKIEWICZA 


Lwow, u. Ukbocz 1, 
ba a n pea a pe D me pe me a e pe ra De me e 


WIR N R A HH WĘGIERSKIE 


i AUSTRYACKIE 


po najniższych cenach poleca 
HANDEL HERBATY i KAWY 


VW ŁACLYSŁAW Lipinaki EDMUNDA RIEDLĄA 


ul. Szajnochy 1. 2. — (róg Kopeunika). 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 8. 


Druki adwokackie i nofaryalń 


Zast. nacz. red. I redaktor odenwiedzialny: JAN 


SZCZYREK. 


© NABYCIA. 


8 Drukarnia ign. Jaegeru. 


we oś, ul Sykstuska ZJ 


Drukierń . A. Goldmana we Lwowis, 'Sykstuska 18. 


